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Kraków 1 6  l i p c a .
Stosownie do ostatnich wiadomości z Nea

polu, powstanie zostało zupełnie przytłu
mione; dowódzca sprzysiężonych pułkownik 
Pisacone schwytany i rozstrzelany, papiery 
które miał przy sobie doręczono samemu 
królowi Ferdynandowi. Podobnie i w Hisz
panii. Marszałek Narwaez oświadczył w se
nacie, że powstanie w prowincyi sewilskiej 
uśmierzone, a szef bandy Manuel Maria Ca- 
r° ujęty przez wojska królowej Izabelli. 
Przywódzcami tak jednego jak drugiego po
wstania byli dawni wojskowi. Kortezy do
wiedziawszy się o panującej spokojności, a 
odbywszy same, jak doniesionem było przed 
onegdaj, walnij, kampanię przeciw wolności 
prasy, odroczyły swe posiedzenia.

Lecz wypadki podobne nie kończy się 
z ich przytłumieniem, pozostają śledztwa, ob
jawiające nieraz lepiej niż same czyny, dą
żność i cele spisku. Do śledztwa też przy
wiązuje się w tej chwili ciekawość publicz
na, a zw łaszcza do poszukiwań rządu pie- 
monckiego w Genui. Tam sama forma rzą
du spodziewać się każe większej niż gdzie- 
wdziej jawności: wszak zapowiedzianem jest, 
.że  P- Brofferio członek Izby deputowanych 
1 naczelnik stronnictwa radykalnego, bronić 
®a w sądzie Miss W hite, angielkę przyja- 
ciółkę Mazziniego, która jak piszą, przyby
ła  z Londynu do Genui i była niejako g łó -  
wnem narzędziem spisku. Proces polityczny 
w tych warunkach, i to w Piemoncie musi 
w iele  przedstawiać zajęcia. M ów im y: i to 
w Piemoncie, albowiem zdaniem wielu, Pie
mont z powodu polityki jaką od r. 1848 po
pierał, za jaką na kongresie paryskim prze
mawiał, powinien był być wolny od zama
chów spiskowych, a przecież pierwszy padł 
takowych ofiarą. Rozruchy w Genui, ude
rzenie na warownię tego miasta, przypisują 
jedne dzienniki niewdzięczności i niezręczno- 
-  Mazziniego; inne znów utrzymują, że 
jakkolwiek wybuch rozpoczął się w Genui, 
jprzysięzenie nie miało na celu Piemontu ale 

upo. \ j e mamy zwyczaju wdawać się 
aomysły, wszelako tym razem pozwoli- 

j  subie powiedzieć słów  kilka, a to z po- 
U wniosku wypowiedzianego przez nas 

^awmej^ kiedy w Parlamencie turyńskim to- 
*y l  s '§ rozprawy nad przeniesieniem ar
na u morskiego z Genui do Spezyi, gdzie 
inisteryum chciało port zbudować. 
Czytelnicy nasi przypomnieć sobie zechcą, 

u w początkach maja r. b., gabinet hr. C a- 
°Ura potężną odbył walkę z partyą opo- 
ycyjną, mającą p. Brofferio na czele, z po

wodu tego projektu, na wykonanie którego 
żądał czternastu milionów, że w końcu o- 
trzymał zwycięstwo większością 9 4  g ło 
sów przeciw 54. Zdając sprawę z tej wal
ki (C zas  z 20go maja Nr. 1 1 4 ) nie wcho
dziliśmy ani w strategiczne potrzeby ani w 
polityczne widoki, jakie mógł mieć Piemont, 
aby port wojenny w Spezyi zakładać, ale 
główny powód do projektu ministeryalnego 
upatrywaliśmy w oddaleniu marynarki wo
jennej z Genui, które to miasto odznaczało 
się zawsze duchem republikańskim, opozy
cyjnym, było stolicą rozruchów od r. 1848, 
i znaną siedzibą stronników Mazziniego. Pro
jekt ministeryalny zdawał nam się mieć na 
celu zabezpieczenie marynarki wojennej przed 
zamachem tego niebezpiecznego stronnictwa.

Ostatnie wypadki potwierdzają, jeżeli się 
nie mylimy, uczyniony przez nas w ówczas 
wniosek. Dzienniki opozycyjne tak włoskie 
jak inne powtarzaja ciągle, że spisek nie miał 
na celu Piemontu, że szło  tylko o podsta
wę luchu, którą miała być Genua, że nie- 
miano zamiaru posuwać rozruchu dalej w kraj 
piemoncki, ale z Genui potężną i zbrojną 
przeciw Neapolowi uczynić wyprawę. Na tej 
zasadzie będzie może p. Brofferio bronił spi
skującą córkę Albionu. Ler-z jeżeli wypra
wa miała być zbrojna i potężna, więc za
pewne na flocie sardyńskiej, która w razie 
wygranej po opanowaniu Genui przez spi
skowych, dostałaby się była w ich ręce. 

■Liczyć na wdzięczność szefa spisku śmie- 
sznem byłoby złudzeniem, ale złudzeniem 
podobnoś równo śmiesznem jest obwiniać 
Mazziniego o niezręczność. Dosyć przyto- 
czyć> że pomimo tylu nieudanych zamachów, 
znajduje on zawsze posłusznych sobie stron
ników a co większa chętne ofiary. Zamachu 
na opanowanie Genui nie można uważać za 
brak zręczności, ale za proste usiłowanie 
zdobycia najkrótszą drogą największej jak 
może być siły . Dla takiego konspiratora jak 
Mazzini, wszystko służyć musi za narzę
dzie do dopięcia celu, lub też uledz zni
szczeniu. Żadne państwo nie może być w tej 
mierze wyjątkiem. Celem jego nie Neapol 
ale W łochy, Piemont równie jak inne pań
stwa W łoskie. Liberalizm pana Cavoura ró
wnie mu nie dopisuje jak rządy papieskie. 
W  obliczu demagogii równość i nierówność 
jest absolutniejszą aniżeli w kodesie fran
cuskim w obliczu prawa. Zasada jej znana: 
kto nie słucha ten nieprzyjaciel. W  prakty
ce znów wszystkie sposoby są dobre: zaję
cie Genui było więc sposobem jednym z naj
lepszych, bo rzeczywiście najwięcej miało

szansy, gdyby pana Pietri w Paryżu nie- 
by ł’o.

Zamach ten stał się przeto usprawiedli
wieniem projektu ministeryalnego w Turynie, 
aby przenieść arsenał wojenny z Genui do 
^Pezyi; zrozumiała go większość Izby de
putowanych udzielając żądany na lo dzieło 
kredyt; a dzięki policyi paryskićj, hr. Cavour 
nie będzie w przykrem położeniu powtórze
nia fatalnego od niejakiego czasu wyraże
nia: Za późno!....

Moregpondeacya Czasu

Wiedeń 14  lipca.
“  W tutejszych niemal urzędowych sferach, ostatnie 

wybory w  1 aryżu sp raw iły  w  połączeniu z  wypadkam i 
w e W łoszech, pewien rodzaj ob aw y, o dalsze następ
stw a, ktoremi naprzód Francya, a  potem cała E u
ropa m oże byc zagrożoną. Jest to  obawa przesadzona, 
ale w gruncie o tyle s łu szn a , o ile opiera s ię  na zapy
taniu, co rząd francuski przedsięw eźm ie w  obsc opozy- 
cyi, która tak jawnie w ystąpiła i której reprezentanci 
znajdą się  teraz w Izbie prawodawczej. Jedni przewi
dują, t e  kon.eczność nakaże rządow i środki o  tre i co
raz więcej ukrócające ruch nawet legalny opinii publi
cznej; drudzy przgciwnie są d z ą , t e  Cesarz Napoleon  
rozbroi op o zy cję  otwartem i szczerem  zaspokojeniem  
tych potrzeb i ży c z e ń , których dotąd zaspokoić nie 
m ógł, a które nie partya rew olucyjna, lecz wyborcy 
sumi nni i konserwacyjni za  słu szne uważają. R ząd ce
sa rsk i nie opiera się  ua żadnej klasie w yłączn ie, lecz 
na masie narodu; nie jest s iłą  kołującą w  danym za
kresie, lecz s iłą  postępow ą i rozw ojow ą w  prostćj li
nii. Ma z  tćj strony w iele podobieństwa do rządu an
gielskiego, w  którym prawie za w sze  ! ciągle spoczyw a  
jeśli nie popęd do ruchu, to głów ny jego  kierunek. 
Ma w ięc znaczenie i pow agę moralną, ma przytem śro
dki materyaine do poskromienia szkodliw ych sobie za 
machów. W obu kierunkach trzyma się na b aczn ości; i 
jak w  pierwszym  nie w yrzecze zgubnego za  monarchii 
poprzedniej rien,  tak w  drugim nie da s ię  podchwycić 
i nie straci koniecznej w  ważnych chwilach cdw agi. 
Czas bliski pokaże, czy  sąd  ten, który opiera się  na 
p;>d uniach luJzi znających politykę Napoleona z  bliska, 
usprawiedliwionym zostanie.

Dzienniki rozprawiają ciągle o kw estyi duńskićj, bez 
z g jd y  co d j  feonkluzyi. Jedne m ów ią, że  sprawa pój
dzie natychmiast przed B undestag; drugie, i e  Austrya 
i P ru sy  odpow iedsą na notę z  dnia 2 1 g o  z . m.; trzeci 
nareszcie, i e  będą czekać na zw ołanie stanów  holsztyń- 
s io -lau en b u rsk ich . D w a te ostatnie przypuszczenia są  
nsjpodobniejsze do prawdy. Lecz co nastąpi po zebra 
niu sejm u, jeśli takow y zechce w  duchu not austryacko- 
pruskich p ro  domo sua przem awiać? W  mojem prze
konań u tak w  Berlinie jak  i tu nad tem rozm yśląją z a 
pytaniem.

O tw arcie drogi źelaznćj do T ryestu , śc iągn ie  tłum  
zaproszonych  d i tego bogatego miasta. 0  k arty  z a p ra 
sza jące  niem ało j*st zabiegów . Cała podróż trw a ć  m a 
16 godzin. Pow iadają, że rząd  ju ż  u k ła d a  się  o  sp rze 
daż tej d ro g i, i i t  Cr&dit mobilier pary sk i m a naj
więcej nadziei nabycia jój.

je n e ra ł F d an jie ri m iał wczoraj posłuchanie u Naj.

G jE Ę Ś Ć  UTERACKO-ARTISXICINA

(C iąg dalszy.)

Zauważali geo logow ie, że  cgólny wyraz la w a , jest  
onrazo niedostateczny na określenie materyi z  wulkanu  

m u c o n ć j Póki p łynna, jedna do drugiój podobne, 
a n a»  t ł ° ’ 8 Prawie odmienne przybiera wejrzenie, 
m ie isc o w 'den ‘ teP 88m strumień law y w  różnych  
ców  w v r8C1BĈ ’ r° * nie 8|fl przedstawia. Koniec koń- 
zmiennej r L L ? 8 , nieP ««dstaw ia  pojęcia jakićjś nie
podobnie jak non 0W8xpm Jest JeJ w,ele rodz8J.ów - 
gatunki i c d e f i *  " yr8s®m marmur- najrozmaitsze jego

.słm SEW. ..--s
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mlL,r
aczęly w ięc tu i ow dzie pojawiać s ię  zdan ia , że

Pana. D ziś jest na obiedzie u Arcyksięcia Rajnera 
w  W eilburgu.

Opera niemiecka mało zachw yca pamiętną jeszcze  na 
m uzykę w łoską publiczność. Dzienniki chw alą artystów: 
lecz oklasków  m ało. Publiczność czuje w ielką różnicę, 
zw łaszcza  pod względem ta k o ły  i zam yka się  w  cier- 
pliwem oczekiwaniu lepszych czasów .

Poznań 1 2  lipca.
W iejska cisza pa uje w  Poznaniu, kto m ógł m iasto  

opuścił, by uniknąć skwaru, braku wody, i rozlicznych  
nieprzyjemności, pobytu miejskiego w lecie, które tu są  
liczniejsze jak gdziekolwiek.

C zas tranzakcyi święto-jańskich nie był wcale św ie
tnym, ani pod względem  zjazdu, ani pod względem in
teresów, których w  ogóle bardzo mało przyszło do sku
tku, dla w ysokich cen ziem i, braku kapitałów w  rękach 
krąjowców, a niepewności przyjścia do skutku, n ow e
go stow arzyszenia kredytowego, które w nikim zaufa
nia nie budzi.

W yścigi konne nie budzą t ć i  dzięki Bogu ogólnego 
interesu, co bardzo stu sin em , bo w  niczem korzyści kra
jow i nie przynoszą, materyalnie mu szkodzą, a  nie mają 
nawet u nas tćj zalety co w  W arszawie, gdzie przy
najmniej m łodzież krajowa, popisuje s ię  odwagą i zrę
cznością  w  jeździe konnej; u nas bowiem  w  wielkiśj 
części dżokeje i o fic_• rowie, zastępują na torze w yści
gow ym  w łaścicieli k o n i, dla których w ięc nic nie zo 
staje, jak  wygrana lub przegrana pieniężna w  zysku.

Z powodu zjazdu śto-jańskiego i w yścigow ego, był 
bal s.vładkowy, na którym ochoczo się bawiono do rana, 
ale też z  wyjątkiem tej wspólnćj zabaw y i zebrania na 
loteryi na korzyść sierot, życia tow arzyskiego nie było  
w cale; w yjąw szy  na bruku, na którym widzieliśm y  
w  tym czasie d ość  znaczną ilość kręcących s ię  ekwi- 
pażów , które w ystaw nością  i kosztow nością nie zaw sze  
odpowiadały stanow i finansowem u kraju naszego.

Mieliśmy t ć i  dziś tydzień znaczny pożar, spłonęła  
piekarnia w o jsk o w a , a przy skwarach i braku wody, 
wielkie było niebezpieczeństwo dla m agazynów  w oj
skow ych i bliskićj ich części miasta.

Tow arzystw o przyjaciół nauk poznańskie, postano
w iło działania sw e  rozpocząć. O skutkach dziś m ówić  
trudno, bo rozwinięcie s ię  zupełnie od tego za leżeć bę
dzie, czy ostatecznie profesorowie m iejscowi będą m o
gli w  niem w ziąść udział, czy  nie.

Urszulanki rozpoczęły urządzać dom objęty  na pen- 
syonat, ale dotąd dla braku zasobów , początek bardzo 
trudny, nawet meble, łóżka , po  części najęte, czem u  
pewnie za  łask ą  Opatrzności zapobieży interesująca sie  
zakładem część  m ieszkańców  P ozn an ia , jako tćż i3&r t“p ; s:.wgt f re *•» ™ ■
rejJncyjnetr™ ozSktsodl11 pdf e8ifić komis>’8 obwoduklamer. ; ’ ctIem rozstrzygnięcia re-
rozkladu nndałbn a a  ProtestacW s ą d o w y c h , co do 
sie  z  n a f l n .  • . Ul K om isya w yw iązała  
dl* nr,t * ? n*8° nan obow iązku bardzo sumiennie w e- 
me położenia i stanu finansow ego kraju. W  ogóle jest  
o czynnosc niesłychanie nieprzyjemna, to rozstrząsanie 

coroczne sum ień finansowych osób prywatnych i w tem 
leży wada całego urządzenia, podatku od dochodu, że  
nie sam i interesenci s ię  szacują, że  szacunek co rok 
się  powtarza, z  coroczną w alką zjed n ćj strony o pod
w yższen ie , z  drugiąj o zniesienie k/asy podatkowćj, to 
stąje s ię  powodem  wielu zajść niemiłych.

W  tym roku odbyw a s'ę próba na wielką skalę, u- 
życia w ięźniów  kryminalnych do robót publicznych, prze-

bazalty, porfiry etc. są  utworami wulkanów ale nie
zmiernie daw nych, do pierwszych epok kształcenia się 
ziem i|n aszćj od noszących—  dla różnicy w ięc zapropo
nowano i przyjęto utwory te z w a ć  plntomcznemi.

Szanow ny i m iły czytelniku, ani się  dom yślasz co 
*a sroga walka toczyła s ię  m iędsy rokiem 1 8 2 5  a 1 8 4 0 . 
Gazety co to niby o w szy s tk im  d onoszą , o  niej mil- 
czały. a  była to walka nie na żart ale na zab ój, między 
Neptunistami utrzym ującem i, że  w szjstk o  s  w ody po
w stało , a  P lutonistam i, którzy znów w szystk o  ognio
w i przypisywali. A całej kłótni jak pow iadam , były 
powodem bazalty, dyoryty, serpentyny, d y a la ie , porfiry 
i inne rogate skały . . ,
. Jak partye Lankastra i Yorku usym bohzowane w ro- 
zach białych i czerw onych , z  których Wigi i T orysy  
81R zrodziły, długi czas na losy Angin przeważny  
w pływ  w yw ierały, aż nareszcie prąd historycznego roz
woju lu d ikości, i nacisk materyalnych interesów w na
szych  oczach zatarł tak wyraźne dawniej m iędzy nie- 
mi różnice, podobnież i  z  zaciętśj walki N eptunistów  
8 Plutonistami zrodziły s ię  s  czasem inne pojęcia, 
w  których każda partya do właściwych szranków  spro
wadzoną zosta ła .

Ostatecznie Neptunistom przyznano wBpienie, iły , gij. 
ny, p iaskow ce, i różne zlepki okruchów najrozmaitszych  
skał Plutonistów  za ś obdarzono bazaltami, serpenty
nam i, porfirami etc. P ozostały  jednak niektóre sporne 
punkta, do których szczególnićj dolomity i marmury

należą —  i jedna i druga strona do nich sobie rościły  
pretensyą, s  uszneom żądania sw e  popierając dowodami; 
dla miłej zgody ukuto now y w yraz i utw orzono grupę 
skał metamorficznych czyli przeobrażonych niby dla 
tego , ze dolomity i marmury były początkow o proste- 
mi w apieniam i, a  w  skutek w ybuchów  wulkanicznych  
lub p turicznych , a  raczćj tow arzyszących im w yso-

p? ®or? 5 a ł * różnych ga zó w , strukturę sw ą  w e
wnętrzną i skład cheraiciny zm ieniły, i z  wapieni zw y-
b raiiły  W do®om‘^  *ub szlachetne marmury przeo-

T o  są  głów ne punkta traktatu, który tyle lat toczą- 
£ 4 , s ię  m iędzy Neptunistami a Plutonistami walkę za
kończył. Odtąd miła i niczem niezamącona zgoda mię
dzy niemi panuje. C zas reszty dokonywa i różnice ja 
kie   ■ ’
dale
jest n /  ̂
metamorflstą.

W yłożyłem  z  um ysłu  obszernićj rzecz o wulkanach, 
aby ani Szacfąjerowi ani geologom kłamu nie zadać. 
Nie myli s ię  Szacfajer wyliczając tylko o czynne w  E u 
ropie wulkany, nie myli się  geolog utrzymując, i e  kie
dyś okolica Krakowa zjawiskami wulkamcznemi nawie
dzoną była, bo porfiry które w  Mirowie, Porębie, Snn- 
ce, Miękini etc. znajdują s ię ,  ni® 84 csóna innćm jak  
law ą dawnego wulkanu. Wprawdzie nie m asz krateru, 
i napróinoby go  kto sz u k a ł, bo bazalty i porfiry i w szel

kie plutoniczne twory, nie wybuchały jak  d ziś czynne 
wulkany jednym otworem niejako kom inem , ale raczćj 
szparą podłużną w rozdartej cienkićj je sz cz e  skorupie 
ziemi p ow sta łą , a która jsk  u nas od Mirowa aż do 
Nowćj Góry, Czerny i D ębnika się  rozciągała.

Najbliższym , a tutąj jedynie nas zajmującym na
stępstwem wybuchu m as porfirowych w  okolicach Po
ręby i K rzeszow ic było  w zniesien ie ogromnych mas wa
pienia Jura na całej przestrzeni aż do Krakowa. W a
pienie te, stan ow iące  dno ów czesnego m orza, parte od 
środka, podniosły s i ę ,  a  natura sam a tćj katastrofy 
w skazuje, że  w zniesien ie m usiało być większe w  miej
scu w ybuchu niż w  pewnćj od niego odległości; itą d  
w szystk ie  w arstw y nachylają się  ku Krakowu, a w zno- 

ku stronie K rzeszow ic i Poręby, co szczególnićj 
w łom ie kamienia za  karczmą Przegorzalską —  w  j0 . 
® ie na Skałce i w  warstwach wapienia n asz W aw el 
tw orząeych uw ażać można.

Ztąd w ynika , że  okolica K rzeszow ic , Poręby i No- 
wśj Góry m usi być najw yższą w  całym  okręgu Kra
k ow sk im , i tak też jest w  istocie , w szystk ie strumyki 
i rzeczki począw szy od N ow ej Góry, jedne płyną ku 
zachodow i i wpadają do P szem szy , drugie ku w scho
dow i wpadają do R udaw y i W isły .

Sam a zaś W isła i R udaw a płyną od K rzeszow ic i 
Poręby w  kierunku z  zachodu na wschód dolinami, któ
re nie są  czćm  in n ćm , jak  tylko ogromnemi szczelina
mi powstalem i w  wapieniu Jura w  czasie wznoszenia
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szło 1000 skazanych pracuje na lęgach Obry, celem 
osuszenia tych rozległych bagien.

Berlin 14 lipce.
j .  w  polityce najzupełniejsza cisza. Dzienniki znaj

dują sią w widocznym ambarasie zapełnienia przyzwoi
tym materyatcm szpalt swoich. Piszą co im przychodzi 
pod rękę, rzeczy, które nikogo nie zajmują. Nawet 
L'Ind6pendance wyznaje bez zarumienienia się, ie  nie 
ma żadnej nowćj wiadomości do zapisania. W  kilku u- 
stjpach zawarty cały jej ostatni przegląd polityczny. 
Nie masz nawet brukowych plotek. Jeden z tutejszych 
feletonistów wyznaje, że nieraz chęć go bierze, udania 
się w dni targowe do przekupek, aby się od nich coś 
zajmującego dowiedział. Inni nie przestają na szcze
gółowych sprawozdaniach z podróży głów panujących 
i ludzi stanu, opisują artystyczne podróże aktorow, ich 
większe lub mniejsze powodzenie w obcych miastach. 
Dzienniki niemieckie przechodzą w tym względzie całą 
prasę zagraniczną. Lada komedyant, na ktorego publi
czność, gdy gra w miejscu, ledwo zważa, sławionym 
bywa po dziennikach, gdy wyjedzie za granicę. Przyja
ciele jego starąją się o to, aby odgłos sławy nabytej 
w prowincyonalnem mieście, doszedł do uszu mieszkań
ców stolicy, którzy się na talencie jego nie poznali. 
Kilku tnk:ch dramatycznych koryfeuszów berlińskich u- 
dało się tego roku do Wiednia i doznało nie bardzo 
szczególnego przyjęcia. Natomiast wiedeńscy aktorowi?. 
Schol* i Grois mają tutąj najlepsze powodzenie, czemu 
nie trzeba się dziwić, bo różnica tych ostatnich z pier
wszymi bardzo wielka. Za to bakałarz poeta bawarski 
pan Bacherl, zrobił, czytając poezys swoje w lokalu 
Krolla, najzupełniejsze fiasko. Szulmsjster ten zdaje się 
jednak być mędrszym, niż się na pozór wydaje. Nie 
dba on ani o szyderstwo dziennikarskie, ani o home- 
ryczny śmiech publiczności, przerywający jego dekla
mację. Chodzi mu o honoraryum, o obfity zbiór gro
sza, za który będzie mógł na starość spokojnie spoczy
wać na lauracb. Przyjęcie w Berlinie wcale go nie zra
ziło. Owszem pospieszył tu stąd do innych miast ro
bić interes swój podobnymże sposobem i zapewne się 
w widokach swych nie zawiedzie. Szermierz raweńsk1 
zabezpieczy przyszłość biednemu szulmajstrowi.

Donieśliście byli niedawno temu w kronice Czasu, 
ie  rozprawa Dr. Dropssgo o elektryczności otrzymała 
nagrodę 50 ,000  fr., przeznaczoną przez cesarza Fran
cuzów do konkursu. Miałem w tych dniach list od au
tora rozprawy, ale mi nic o otrzymaniu nagrody nie 
donosi. Wspomina tylko, ie  odebrał w imieniu króla 
pruskiego list ofleyalny od radcy gabinttu p. Illaire 
z podziękowaniem, „d e  Vattention que Vous auez 
bien coulu tim oigner d  Sa M ajeste p a r  I’envoi de 
Votre ouvrage in tiressan t* . Dzieło wręczone było 
Królowi przez p. Humboldta, co jest oczywiście do
wodem uznania wartości pracy naszego rodaka.

Królestwo pruscy przyjeżdżają jutro, Cesarzowa ro
syjska matka pojutrze, C e s a r z ;Aleksander w przyszłą 
sobotę do Berlina. Cesarz zabawi tą  razą tylko dwa 
dni, późnićj na dłuższy czas przybędzie. W  jesieni ma 
Cesarz austryacki przybyć do Berlina.

ciem małżonkiem wraz z ich rodziną, z książętami za
granicznymi, mianowicie z Pruskim i Sigmarińskim, 
który tu właśnie w gościnę był przybył. Przedstawie
niem i całą grą dramatu Królowa była wielce zado
wolona, ile że osoby grające, odstępując od pospolicie 
przyjętej, czyli konwencyonalnćj na teatrach rutyny, 
niepsuły prostoty uczuć, sprawując przez to tem sil
niejsze na umysłach wrażenie.

Od czasu pamiętnej wizyty monarchów sprzymie
rzonych roku 1814, nie pamiętają w Anglii tak liczne
go zjazdu książąt zagranicznych, jak  w obecnej porze.
Oprócz wspomnionych dwóch Fryderyka Wilhelma 
Pruskiego, księcia Sigmaryngen, jako i księcia Hohen- 
lohe, bawią w gościnie u Królowej król belgijski Leo
pold, hr. Flandryi syn , królewna Karolina córka jego.
Ci ju tra  lub pojutrze wyjeżdżają do Brukseli; a  ocze
kiwana jest znowu królowa holenderska, przyjeżdżająca, 
jak wieść niesie, aby wyswatać syna swego z księ
żniczką Alixą, dragą córką Królowćj angielskićj. Na 
później zapowiedziane są odwiedziny obojga Cesarstwa 
francuskich do Osborne, mające być ściśle prywatne, 
tak dalece, że Cesarstwo nie będą ani w Londynie, 
ani nawet na wystawie manchesterskiej', lecz zacho
wają zupełne incognito, W teraźniejszej chwili i po
dobnież pod najściślejszóm in cogn ito , i tytułem hr.
Meudon, cesarski kuzyn książę Napoleon odbywa po
dróż w zachodnich prowincyach W. Brytanii. Przeszłe
go poniedziałku był w Plymouth i oglądał wielkie za
kłady marynarki angielskiej w dokach devonporckxh.
Następnego dnia udał się do Falmouth, gdzie zwiedzał 
kopalnie kruszców, w które Cornwalia obfituje. Udaje 
się książę stamtąd do Manchester na w y s tw ę , a P°" 
źniej raa zwiedzić Irlandyą i Szkocyą. K s i ą ż ę  p o d a 
wszy zeszłego roku wschodnio-północną część W . Bry- 
tanii, stara się teraz obznajmić z zachodniemi jej 
stronami.

Drugiem ogniskiem do zjaidu obcych książą t, jest 
Claremont, siedlisko hrabiny Neuilly i rodziny orleań
skiej. Przeszłą razą jużem donosił, że przybył tam 
książę Montpensier z swą małżonką, a siostrą rodzoną 
królowej Irszpańskiej. Ks. Nemours był już tam da
wniej, a teraz zjechała z Niemiec księżna Orleans z nr.
Paryża i z ks. Chartres Z ja.d  tea tak l.czny rodzeń
stwa po królu Ludwiku Filipie, domyślać się »aze wa
żnej familijnej narady; zwłaszcza że i księcna Orleans 
przybyła. W drodze od Akwizgranu aż do Ostendy, 
przeprowadzali księżnę trzej dawni jenerałowie fran
cuscy: Changarnier, Lamoricifere i Rolambeau.

Bezwątpienia ostatnie wybory w Paryżu, po oborze 
5ciu republikanów a 5ciu riądowych z całej stolicy 
jako reprezentantów do ciała prawodawczego, musiały 
dodać neco otuchy i Orleanistom. Cesarstwo sześcio
letnim rządem swym jeszczeż uiemoglo tek dalece za
trzeć pamięci zasad rspublikanckich, kon y 
legitymizmu we Francy i, ieby które z  nich nie sądziło, 
że może mieć szansę. Jakkolwiek przymierze Angin 
z Francyą cesarską trwa i może potrwać długo, je
dnakże odmienność formy rządu, ja to  też wynikające 
s niej następstw a, ciągle oba rządy rozdwajać muszą. .
Najnaturalniejszymi Anglii sojusznikami są konstytucyjne Independente turynssi 
rządy; im też ona najszczerzej sprzyjać będzie. sałft do adwokata Broi

Piszecie wiele o mnóstwie wyjeżdżających _ Rosyan 
za granicę. T u  ich najmniej przybywa. Podróżni Ro- 
syanie udają się naj więcej do Niemiec, Belgii i Francyi, 
niektórzy też zwiedzają Szwsjcaryę i Sardynię; lecz 
najmniej ich widać w Anglii. Nie sądzę iż to jest skut
kiem zakazu, lecz jedynie wynikiem politycsnśj antypa-

Ł o n d y u  10 lipca.
L. Uwiadamiając was o zgonie Jerrolda, znakomitego 

pisarza angielskiego, nadmieniłem; iż w celu zebrania 
funduszu dla pozostałej familii jego, miały byc dawane 
publiczne odczyty, koncerta i przedstawienia teatralne,

®f os'tolniij WOW; Z W  to pochodni

wykonania, nie zgadzał się ani z dobrem tego krąju 
ani Turcyi w obscnych jej stosunkach z Egiptem; że 
wymyślony był na to , aby snadniej zerwać związek 
istniejący między Egiptem a Turcyą; zgoła niezgadzał 
się z polityką, dla której wojna ostatnia była prowa
dzona, i pokój paryski był zawarty. Oprócz tego kanał 
takowy stałby w sprzeczności z interesami jakie Anglia 
ma w Indyach. Zakończył lord Palmerston nadto swą 
odpowiedź wyrażeniem swego zadziwienia, jak  p. Les- 
seps mógł tyle na łatwowierność kapitalistów angiel
skich rachować. .

Kanclerz skarbu zapowiedział w Izbie niższej, ze po
trzebne mu będą pół miliona funtów szterlingów na zli
kwidowanie kosztów wojny perskiej, a  drugie tyle na 
prowadzenie dalej wojny chińsk'ćj. Roebuck wniósł pro 
jekt skasowania urzędu wicekróla (lo rd  LieulenanQ  
jako niepotrzebnego, a kosztownego w lrlandyi; lecz 
projekt ten znaczną większością głosów odrzucony zo
stał. Reszta dyskusyj w parlamencie nie była ani wa
żną ani ciekawą dla obcych.

Ze spraw sądowych dwie najgłówniejsza toczyły się 
przed sądami. Jedna Irlandzki o morderstwo popełnio
ne na jednym kasyerze kolei żelaznej, zwanym Little, 
przez poderżnięcie mu brzytwą gard’a , a którego mor
derca nie mógł być odkryty, aż dopiero kiedy go wła
sna jego żona wydała— z niespokojności sumienia jak 
zeznała przed sądem. Mordercą tym był tynkarz blisko 
dworca kolei mieszkający, który się w nocy do kanto
ru był zakradł i z chciwości pieniędzy morderstwo po
pełnił. Druga sprawa w Glazgowie o zbrodnię otrucia 
arszenikiem Emila L’Angelier, rodem Francuza z Jersey, 
przez własną jego kochankę pannę Smith córkę budo
wniczego, jak się d nnniemywnno. Oskarżen e jej fun
dowano na tem, i i  o-n  wtenczas ars»,«nik kupowała; 
lecz dowiedziono przez obrońcę, iż to było o parę dni 
późnićj, i ie  ona zwykła była sama używać arszeniku 
dla upięknienia cery swej jak  to wiele Kobiet w Styryi 
ma czynić. Przytaczano na potwierdzenie t*go zwycza
ju  artykuł wydrukowany w  jednym z osktnich nume
rów czasopisma B lackw oods Magazine. Przez 9 dni 
proces ten się ciągnął w Glasgowie. Po wysłuchaniu 
zeznań i świadków, siedm godzin zabrała mowa sę
dziego lord Advocate, a mowa dziekana fakultetu, któ
ry był obrońcą takće siedm i jeszcze na dzień nastę
pny była odroczona na zakończenie. Z wszystkiego je
dnak nie okazało się, i i  była winną, bo nie można było 
zadania trucizny jej dowieść. A zatem artykułem pra
wa not proven  panna Smith została ogłoszoną me-

WlKsiąże Walii wyjechał a przydzielonymi do jego świ
ty osobami do Niemiec na podróż i zabawi tam pod 
Bonn niejaki czas dla dalszćj edukacyi.

Komitet przeznaczony na zbieranie składek na fun
dusz panny Nightingale dla usposabiania posługaczsk 
dla chorych w szpitalach, złożył swe rachunki. Summa 
na ten cel zebrana wynosi 44,039 fst.

Panna Jessy White, Angielka przyaresato wan» w Ge
nui jako mająca udziti w tamecznem powstaniu, ode
brawszy rozkaz policyi do wyjazdu, nie przyjęła go. 
Independente turyński z daia 5go b. m. pisze, iś pi
sała do adwokata Brofferio, aby się podjął jśj obrony. 
Ojciec jej jest członkiem parlamentu.

wadzony do granicy przez całą rodzinę książęcą i przez 
cały dwór.

Miasto Paciano koło Perugia i s a n -Gregorio blisko 
Tivoli, którym dawał się szczególnićj czuć nieurodzaj 
zostały hojnie obdarzone zbożem przez Ojca ś.

Wiadomo iż stronnictwo Mazziniego uczyniło jedno
cześnie zamach w Genui, w Livorno i w Neapolu. W pier- 
wszem i ostatniem mieście poskromiono go natychmiast; 
w Livorno dosztdł on do znacznych rozmiarów; wal
czono na ulicach i rynkach przez kilka godzin i mu
siano strzelać kartaesami na rokoszan. Kilkadziesiąt 
osób straciło życie. Listy prywatne z których czerpa
liśmy te wiadomości, pełne są innych drobniejszych 
szczegółów.

Dnia 6go lipca z rana rozpoczęto prace około żela
znej kolei mającćj się ciągnąć z Frascati do Neapolu. 
Proboszcz z Marino święcił kolej.

Żywe zajęcie obudziło tutąj samobójstwo rządzcy 
księcia Torlonii. Wezwany od księcia do zdania rachun
ku z administracyi, jaką sprawiał podczas długićj jego 
bytności w Paryżu, rządzca ten za wszelką odpowiedź 
w łeb sobie strzelił. Był to dotąd człowiek nieskażo
nej sławy i ojciec pięciorga dzieci. Nikt z pewnością 
nie wie co go przywieść mogło do takiego kroku. Ku
la jednak nie doszła do m ózgu; mają nadziąję życie 
mu ocalić, ale ślepym zostanie podobno. Przestroga dla 
właścicieli, aby nigdy rachunku nie żądali od rządiców 
swoich, bo mogą mimowolnie przyprawić ich o samo
bójstwo.

. . .  własnym j e g o ------------------------ - ,
pa amatorów, do którćj on sam należał, z tak wielzim 
efektem i upodobaniem dla publiczności, że sama Kró
lowa wyraziła swe życzenie widzenia tej sztuki, a ze 
przedstawienie jej na królewskim teatrze w Windsor 
nie mogło się dokonać, w części dla braku właści
wych dekoracyj, a barddej może z trudności zapropo
nowania amatorskiej grupie wyjazdu jakoby na pro- 
wincyą do odgrywania swych ról; Królowa przeto po
leciła oświadczyć, iż gotową byłaby sama odwiedzie 
ten jego domowy teatr. I tak się tśż urządziło. N. Pani 
rzuciwszy na bok dworską etykietę, odwiedziła teatral
na zabawę u pisarza, który całą fortunę jedynie pióru 
nwemu iest winien. Odwiedzin tych najdumniejszy ma- 
on»t hvłhv mu pozazdrościł. Zjechała też Królowa na 
to Przedstawienie „Zamarzłych Głębin*, jakoby na ich 
roi tajanie, z całym swym dworskim orszakiem, z ks.ę-

sią jego z dna ówczesnego mor.m, 
morze to do Bałtyku spłynę*0'

szczelinami, któremi

jorze to ao uaityau . . .  neknie-
Prócz tych wielkich szczelin, były i n W » ! 

cia, a temi są zachwycające nas doliny
cowa —  powstanie ich winniśmy porfirom. ^  ^ “7- 
rzeczy wypada, że wszystkie wymienione i do \  £
Mnikowa, Budawy i Ojcowa, są od siebifl

^Ale są to rzeczy uboczne, nas prsedewssystkiem zej- 
muje możność wiercenia studni na Kleparzu, sobficKUiyz 
jakie mogą być nadzieje.

* Okazałem jak według teraźniejszych pojąć geologu, 
Dorflrv są przyczyną, dla którćj warstwy wapienia Jura 
H A  wvniesiono i  nachylone w ten sposób, że podnosaą
sfę k^K rzeszow icom  a upadają ku Krakowu.

Napisałem warstwy, bo formacja Jura me składa się 
Z iednnlitći masv kamienia kilkadziesiąt sążni grube , 
l i f t J S L  S  kilku do k i l k u d . i « t  a l l  T r , .  
cych. Szczelina między niemi piaskiem, glrną lub ro- 
żnemi okruchami jest wypełnioną.

Jak więc Wisła i R udaw a, pł>°4 ^
wszystkiemi szczelinami między jedną a ga 1 * wą 
będącemi, woda się sączy, a jeżeli przypadki era znaj- 
dzie otwór, wypływa nim i stanowi źródło. .

Takie są  źródła w Olszanicy zkąd pierwiastków 
miano zamiar wodę do Krakowa P*owadz^ ’ 
w innych miejscach; w ogóle jest to teorya wszysw.cn 
źródeł na świacie,

syanie też nie radzi popasają. Z przyjezdnych rodaków 
naszych jeden tu tylko byl hr. Rembieliński.

Juśem wam donosił o agitacyi p. Lessepsa w przed
miocie kopania kanału przez przesmyk sueski. P. Ber
keley w Izbie niżsićj zapytywał lorda Palmerstona, 
czvlibv rząd angielski nia chciał doradzić sułtanowi tu
reckiemu santo^ a projektu mu podanego w te]
mierze przez wicekróla egipskiego;, lecz otrzymał od lor
da Palmerstona odpowiedz a raczej prz stroąę^ że rząd 
angielski od 15 lat ciągle przeciwny by projektowi ta
kowego kanału tak w Egipcie jak  w  Stambule, ze on
jest mydlaną bańką puszczoną w powietrze prze , • 
kulantów nowoczesnych, które się wznosząc PS aF* 
szkodą dla wielu, że pod względem fizycznym takowy 
ksnał był złudzeniem, gdyż nie jest praktycznym, r .  - 
strzegał nadto, ie  gdyby on nawet był podobnym

Jeśeli zaś natura nlo przysposobiła otworu, możemy te.nu 
zaiadzić robiąc otwór sztuczny, i w ówczr.8 pru-y innych 
sprzyjających warunkach, otrzymujemy sztuczne źródło 
czyli tak zwaną Studnią Artezyjską.

Warunkami zaś sprzyjającemi jest położenia miejsca, 
które musi być niższe nie tylko od bezpośrednio ota
czaj ącćj go okolicy, ale i dalszej— dalej i to przede- 
wszystkiem usposobienie geologiczne, by warstwy skał 
okolicznych ku niemu się nachylały, naostetek by war
stwy te nie były zbite jednostajne, ale były złożono 
s pomniejszych, których płaszczyzny zetknięcia były 
zdolne wodę przepuszczać.

Ci s  szanownych czytelników, którzy aż dotąd mieli 
c i e r p l i w o ś ć ,  i z uwagą niniejszy artykuł czytali, łatwo

R zym  8  lipca.
S. Przyjmowano Ojca ś. w Modenie s  nadzwyczajną 

okazałością; książę modeński wyjeżdżał na przeciwko 
niego aż na granicę swego państw a, a  wracąjąc do 
stolicy eskortował go konno. Kiedy Papież wchodził do 
kntedralnego k ościoła , księżna panująca i księżna Bea
t r i x  padły u drzwi na kolans i wstać me chciały do
póki im Ojciec ś. nie dozwolił ucałować stóp swoich. 
Z kościoła wracał on piechotą do książęcego pałacu, 
a nikt z idącej za nim panującej rodsiny modeńskiej 
nie nakrył przez ten czas głowy, pomimo powtórzonych 
próśb i nalegań ze strony Jego Świątobliwości. Z bal
konu pałacowego udzielił ludowi uroczyste błogosła
wieństwo. . ,.

W wieczór całe miasto oświecono jak  najwspanialej, 
ośmset woskowych pochodni gorzało w oknach książę
cego pałacu, a na niektórych publicznych gmachach ,by
ło do trzydziestu tysięcy świateł. Aby powiększyć o- 
gólną radość, książę kazał rozdawać przez trzy urn 
dwanaście tysięcy racyj jadła ubogim.

Papież trzeciego dnia opuścił M denę i by wypro-

C. k. Minister spraw  duchownych i oświeceniu 
zam ianował Teodora Stahlberga byłego zastępcę n«" 
uczycielskiego przy gimnazyum Sandeokim , rzeczy- 
wistym nauczycielem przy gimnazyum w Bochni.

W ie d e i i  15 lipca. W  d. 12 b. m. w yszły w B ru - 
ksdlli zapowiedzi brata cesarskiego Arcyks. Maksy
miliana i brzmią one n as tęp n ie : „P ierw sza zapowiedź 
J. C. K. W. Ferdynanda-M aksym iliana-Józefa-M aryi 
cesarzew icza i królewicza, Arcyks ęcia austryacśiego, 
jlnego gubernatora królestw a Lom bardzbo-W ene
ckiego, naczelnego wodza m arynarki cesarskiej za
m ieszkałego w W iedn iu , syna pełnoletniego JCK  
W. Arcyks. Franciszka Karola itd. i JCK. W. F ry - 
deryki-Zofii-D oroty c. k. Księżnej itd. m ieszkają
cych w W iedniu , z jednój strony, a z drugiej stro 
ny JKW . M aryi-K aroliny-A m alii-A ugusty-W iktoryi' 
K lementyny-Leopoldyny królewnej belgijskiój, mie
szkającej w B rubselli, nieletniej córki JKMci Leo- 
po lda-Jerzegc-K rystyna-F ryderyka Króla Belgów i 
śp. Ludw iki-M aryi-Teresy-K aroliny księżniczki o r
leańskiej."

- Izba handlowa miasta Budy i Pesztu w spra
wozdaniu 8wojem ostatniem  następujące przedstawia 
życzenia i w nioski, bez których handel i przem yli 
podnieść sio m ogq, cninsienie praw a o lichwil 
i nieograniczenie stopy procen tow ej, za łożenie skła
du nieoclonych tow arów  w P eszcie , przywrócenia 
sądu targow ego, przekazanie w szystkich sporów  a 
dostawy przed sądy handlow e, organizacya sądótf 
handlowych, zmiana dzisiejszego postępowania w spo
rach cyw ilnych, zmiana postępowania przy upadło
ściach , dozwolenie nabywania żydom w łasnośei nie
ruchomej , zaprowadzenie pow szechnego kodekld 
handlowego, założenie Izb ro ln iczych , zniesienie 
cechów.

—  Dziennik brukselski Le N ord  o trzym ał napo- 
w ró t wolny wstęp do krajów  cesarstw a austryackiegO>

—  Odnośnie do rozporządzenia z d. 12 grudni! 
1853, c. b. Ministeryum handlu w ydało pod d. 2 
z. m. następujące postanow ienie: Ministeryum han
dlu porozumiawszy się z Ministerstwem skarbu, prze* 
wzgląd na podział adm inistracyjny W ęgier i Galicy* 
na kilka obrębów rządow ych, zmienia § 2  przepi
sów z d. 3 listopada 1852, tyczących się podróżu
jących ajentów handlowych, a to  w ten  sposób, źe 
oddziały nam iestnicze w W ęg rzech , tudzież rząd 
namiestniczy we Lwowie i rząd  krajow y w Krako
wie udzielać mogą pozwoleń podróżującym handla
rzom tylko na w łasny swój obręb rządowy. Jeżeliby 
ajent chciał otrzym ać pozwolenie na więcćj obrę
bów, winian się o to  udać do ministeryum handld* 
Opłata miesięczna od pozwolenia w każdym z tyob 
obrębów rządowych wynosi 4  złr. prócz na obręb

i ^

s t a w i ł e m  i samo położenie m 'asfa, odpowiadają wszel
kim warunkom jakich wiercenie Studni Artezyjskiej wy-

maw A rstw v w apienne mnogiemi szczelinami poprzedzie
lani nrczaw szy od Krzeszowic, ciągle się ku Krakowu 
nachvKda W szystkiem i szczelinkami woda się sączy i 
stosownie do praw hydrostatycznych ku najniższemu

" " S a  jak  to już jego położenie wskazuje, jest 
właśnie tym nąjniższćm miejscem i gdybyśmy piasek 
napływowy stanowiący jego posadę przebili, trafiliby
śmy na pierwsze wierzchnie warstwy wapienia Jura, 
zapewne też same, które z  łona ziemi wynurząjąc się ,

źe struktura okolicy Krakowa, jaką im przed-

najbliższe góry w okolicch Krakowa, jak Wawel, Skał
k ę , ś. Bronisławę i Bielany stanowią «  P*erwsze 
warstwy przebiwszy trafilibyśmy na warstwy średnie 
z okolic Olszanicy, Aleksandrowie i Saniki, j J ? are8?eie 
wiercąc coraz głębiej, dosięglibyśmy najnmiszjch najda
wniejszych utworów wapienia Ju ra , ^
Poremby, Mirowa, Zalesia i Tenczynkc bezpośrednio na
formacyi węglowej spoczywają.

Dalćj myślą sięgając, wielkie j«st podobieństwo, że 
w jakiejś głębokiej głębokości, d o s i ą g ł  najgłębszych 
warstw utworu j m w ę g n ,
węglowej formacyi, może udałoby • ; jak po
wiadam w jakiejś bardzo głębokićJ j  S okości węgle 
Tenszyńskie, a  jeszcze głębiej Sierszlec ,J j jo i im e k ie
i Dąbrowskie; a i e  w głębi gr#n>'c P . J cia'”y. ^  ,m® "!a» 
więc może jeszcze coś coś 8I^ 1®J VSSOW8feie ‘ .•|dostf!“.°' 
by się i Brzęczkowic i nawet L y • Ale są to
pomysły tak śmiałe i tylko na przypuszczeniach, prawda 
ie  geologicznych oparte, i i
beusa i jekiego krytyka w ??? ! ? O berberg-
probirm aistra  lój klasy, bok ‘6 geologl-
csną utopią, i wracam się do mojej studm-

Otói kiedy dobre miasto Paryż wiercinło studnią 
w Grenelle, pokazało s ię , i i  w miarę zagłębiania s ię , 
dobywano okruchy sk*rJ odpowiednie coraz dalszym 
miejscowościom i strumień wody coraz obfitszym się 
stawał, aż nareszcie na kilka metrów w górę wytry

snął 8). Co popiera mocno moje twierdzenie, że wiercą^ 
w Krakowie, przebiwszy piasek, trafleray naprzód skały 
Wawelskie, dalej Bielańskie, Sankowskie, nareszcie Po
rębskie i Krzeszowskie, a zważywszy jak  wymisnion* 
miejsca coraz wyićj od siebie leżą, wielkie jest podo
bieństwo, że wiercąc coraz głębiej, sztuczna fontann! 
coraz wyżej tryskać będzie.

Proszę sobie tedy wystawić taką studnią na Klepa
rzu, strumień wody z jakie 10 cali grubości, tryskają
cy na kilka sążni w górę. W szystko przybrane w mar
mury, ciosy lub wreszcie w naszym żelaznym wiek** 
w żelazo —• różne narządy rozprowadzające wodę pO 
mieście, domach prywatnych, rządowych etc. inne znó*
z a b e z p i e c z a j ą c e  od pozazu, bo dosyć kurek odkręcić *>
w odł pójdzie i more byc przyprawnym wężem skiero* 
wena w roiejs3e niebezpieczeństwem zagrożone etc. etc- 
Resztę tego zachwycającego obrazu:

Niecli interesowany czytelnik w duszy swćj do-
śpiewa- (D. c. n.)

sy Woda z studni w Grenelle bije w górę tak wysoko* 
ii  nia cala część Paryia po lewój stronie Sekwany leiV 
ca dostatecznie jest zaopatrzoną. Lebrbuch der Geologi* 
etc. theihlweise nach Elie de Beaumont’s Vorlesungen at> 
der Ecole des Mines von Dr C. Vogt. Braunschweig 184*' 
Tom I. str. 21.
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namiestniczy lwowski, gdzie dotychczasowa oplata 
pozostaje bez zmiany.

W  f  o c h y.
Dzienniki pełne są jeszcze doniesień o wypadkach 

włoskich, lecz szczegóły onych nie są dotąd do
kładnie wiadome, a nawet ważniejsze fakta rozmai
cie przedstawiane bywają. W edług jednych Mazzini 
był w Turynie, według innych wsiadł w Genui na
statek to angielski, to amerykański, to wreszcie
portugalski. Także co do wypadków w Neapolitań- 
skiem podania nie zgadzają się z sobą. Jedne utrzy
mują źe pułkownik Pisacone poległ pod Sanza, inne 
że dostawszy się w niewolę natychmiast rozstrze
lany został, a Pays, półurzędowy dziennik fran
cuski powiada, że Pisacone w d. 3 b. m. schwy
tany został pod Catanzaro przez porucznika Moro 
który dowodził znacznym oddziałem żandarmów. 
Ztamtąd powieziono go do Reggio i osadzono w tw ier
dzy, gdzie trzymać go będą aż póki los jego w Nea
polu rozstrzygniętym nie będzie.

Ważniejszem od tych opisów jest to co mówi
Pays ze względu na ostatnie wypadki włoskie.
Przyznaje on że niebezpieczeństwo minęło chwilo
w e, ale Europa wciąż jest zagrożona. Rewolucya 
nietylko we W łoszech głowę podniosła, ale jest 
także w Szwajcaryi, w Niemczech, w Hiszpanii i 
Polsce, a reprezentanci jej zgromadzeni w Londy
nie zawarli z sobą przymierze, aby plany swoje 
wykonać wszelkiemi sposobami, choćby mordami i 
zniszczeniem. Francya, Włochy i Niemcy bardziój 
są zagrożone, Rosya mniej ma powodu do obawy.
Z tego wyprowadza Pays potrzebę żądania od An 
glii, aby wydała naczelników rewolucyjnych: Ledru 
Rollina, Mazziniege i innych. Pays utrzymuje, że 
pod tym tylko warunkiem można żyć z Anglią w zgo 
dzie. Gazeta Krzyżowa  popiera natychmiast żądania 
Pays, donosząc, że i w innych rządach objawia się 
Życzenie, aby z okoliczności wypadków włoskich 
domagać się położenia końca zamachom rewolucy- 
onistów, którym Anglia daje schronienie. Dziennik 
ten utrzymuje nadto w liście z Paryża, źe stosunki 
między Neapolem i Francyą przywrócone zapewne 
będą niebawem, albowiem przekonano się, że nie 
zgoda tych państw była dla rewolucjonistów na 
rękę. Inne dzienniki, między któremi Gaz. Kotoń
ska zwracają na to uw agę, że powstańcy mieli 
wszędzie broń angielską, a ztąd wnoszą, źe Anglia 
pomagała powstańcom.

R o s y a .
W edług prywatnych doniesień odebranych przez 

nas w pierwszych dniach b. m. z Petersburga, zaj
mował towarzyskie koła stolicy wypadek, który się 
po powrocie W. Księcia Konstantego z zachodnió 
jego podróży, a na kilka dni przed wyjazdem Ce
sarstwa wydarzył. W. Książę odbywał po dłuższej 
sw’ćj nieobecności przegląd portu wojennego wKron- 
sztadzie, na którym się i Cesarz znajdował. Zwy
czajem jest Cesarza zapraszać na obiad kapitanów 
tych okrętów, które przy tej okoliczności potrafią 
zjednać  sobie jego zadowolenie. Zaszczyt ten spo
tkał także kapitana korwety Guriewa, który chcąc 
zdążyć na czas dla spełnienia pochlebnego dlań roz
kazu, wsiadł do szalupy, a ponieważ się to działo 
pod okiem W. Księcia, chcinł on przeprawę swą 
wykonać z całą precyzyą i elegancyą. Morze było 
wzburzone, i wiatr dął tak silnie, że szalupę wy 
wrócił i cała jój osada wpadła w wodę. Kapitan 
Guriew pochwycił w chwili niebezpieczeństwa za 
hnę, lecz zaplątawszy się w nią, porwany zostad 
pod dno szalupy, i kiedy wszyscy majtkowie ocaleli 
on sam jeden znalazł śmierć w bałwanach morza

Cesarz wybierając się w podróż swą na za
chód zdawał się mieć na celu okazanie sympa- 

nie tylko Sardynii, gdzie jakeśmy w numerze 
155 pisma naszego donieśli, udarował kilka osób 
wyższego stopnia orderami rosyjskiemi, lecz i 
Francyi, gdzie zamianował admirała Hamelin kawa
lerem orderu ś. A lexandra Newskiego I kl. z bry
lantami; wiceadmirała senatora bar. Dobourdieu pre
fekta marynarki w Tulonie kawalerem orderu ś. An
ny Iszój klasy z koroną cesarską; jenerała dywizyi 
i adjutanta Cesarza Napoleona p. Rolin oraz wice
admirała, dowódzcę eskady ewclucyjnój w Tulonie 
p. Trehouart kawalerami orderu ś. Anny klasy Iszej, 
a kontradmirała p. Clavaud i prefekta departamentu 
Sekwany p. Hausmann, kawalerami orderu ś. Stani
sława klasy Iszćj.

Taryfa cłowa rozmaite wywołuje zdania, jedni 
zbyt wiele spodziewają się po niej, ioni a mianowi
cie ci, którzy wszelkie zmiany uważają za nie
bezpieczne, lękają się niekorzystnych jej dla kraju 
skutków. Niemoże ona być poczytaną za całkowite 
przeistoczenie systemu cłowego, jest jednak ważnym 
krokiem postawionym naprzód. Ze wszystkich stron 
dochodziły narzekania w ostatnich czasach na nad
zwyczajną susz§> która zły wpływ wywarła na zie-

lopłody w ogóle. Od parę dni deszcz rzęsisty oży-
1 ?a^z'oję rolników, lecz nie przyczynił się do 

wnini 0ji6V'a umysłów o przyszłość,jak bowiem da- 
oiA innat. 0 S1S drożyzny, tak teras znowu daje

W  P«tnr°h8ć °l>awa o zbyteczną taniość.
*k«Y«.o r iS T ę *  Złvi<rkeza się od niejakiego czasu
l  ?“  » "  “ tej ,"™*i S*k

* “  A Ł ®  V?l; d» '« i. raz i e  aklimatyzowanie 
się tój choroby odebrało jói właściwa s iłe , a po 
wtóre źe kuracye odbywane za pomocą elektryczno 
ści w praktyce coraz pokazu ą się skuteczniej
szemu
ltiT  ll“P°rta o działaniach wojennych wojsk rosyj
skich z Czeczni i Kiślaru n a s t ę p u j^  gą J ści;

konaio r  Z6SZIT  T S,ąca wojska nasze wyko
n a ł y  w Czeczm bardzo pomyślną wvcieozke ku
źródłom Gojty. Na skutek polecenia naczelnika szta

bu wojsk lewego linii skrzydła kaukazkiej, jen.-m a- 
ora Rudanowskiego, w celu ukarania Czeczeńców 

za nieprzyjacielskie ich działania na naszej linii przo- 
dowój, uformowano oddział z 6 socin kozaków (4 
seciny 2go sunźeńskiego i 2 seciny pułków kozaków 
dońskich Nra 66 i 76) i 2 secm milicyi czeczeńskiej, 
dowodzonych przez podpułkownika Bilickow. Oddział 
ten wyruszywszy w nocy na 22 maja z wznoszone
go obecnie nowego aułu Wielki Czeczen zbliżył się 
o świcie drogą przez las wiodącą do pola Ustarcha- 
nowskiego, na które jak szpiegi utrzymywali, wy
chodziło codziennie mnóstwo robotników. Zbliży
wszy się znienacka podpułkownik Bielik mógł przy
patrzyć się pozycyi nieprzyjaciela, nie będąc sam 
spostrzeżonym. Pole otoczone było z trzech stron 
głębokim rowem wysadzonym roślinami kolącemi, 
za nim zaś stały trzy posterunki broniące robotni
ków. Rozkazano niezwłocznie trzem secmom koza
ków sunżeńskich i 2 secinom milicyi atakować row; 
pozostałym zaś 2 secinom kozaków dońskich, za- 
słonionym przez 4tą seciuę 2go pułku sunżenskie- 
skiego, polecono poprowadzić przez rów drogę, m o- 
rąby oddział mógł dogodnie cofać się. O oej z rana 
kozacy uderzyli natarczywie na rów i wtargnęli nie
zwłocznie na pole; trzy posterunki nieprzyjacielskie 
zostały zabrane i zniszczone, a robotnicy, którzy nie 
zdołali uciec do lasu, zostali porąbani; takiź los 
spotkał Czeczeńców, którzy usłyszawszy trwogę 
spieszyli na pomoc swoim, lecz spotkali kozaków.

, 0  godz. w pół do iOej oddział począł cofać się. 
W ówczai zgromadzeni licznie Czeczeńcy poczęli 
niepokoić naszą kolumnę; zjawienie się atoli na polu 
Ustarchanowskiem podpułkownika Masaradzewa, któ
ry wyszedł był z posterunku Urus-Martańskiego z 2 
rotami kuryńssiogo pułku piechoty i dworni d iia ła- 
mi, zmusiło nieprzyjaciela zaniechać ściganie. Strata 
jego w samych zabitych, pozostawionych na polu 
ustarchanowskiem, wynosi 36 ludzi, h n«s zaś ra
nieni zostali: 1 uriadnik, 1 prykaźny, 4  kozaków i 

milieyant.
„Igo  maja oddział piechoty nieprzyjacielskiój, 

złożony z 8miu ludzi, dowodzonych przez zbiegłego 
kozaka Temir-Chabyrdykowa, wkroczywszy do sa
dów Kizlarskich, położonych o 10 wiorst od miasta, 
wziął do niewoli Igo Armeńczyka i Igo  włościani
na rosyjskiego. Dowodzący dystansem Kizlarskira, 
starszyzna wojskowy Kosobriuchow, będąc o tem 
zawiadomionym, polecił pójść w pogoń za rabusia
mi, a zgromadziwszy kilkunastu kozaków, poszedł 
gam z nimi do sadów. W ciągu trzech dni komen
dy kozackie to znajdowały ślady nieprzyjaciela 
w zaroślach, otaozającychKizlar, to znowu je gubili; 
nareszcie rabusie, widząc lub też będąc zawiado- 

że ich ścigają uporczywie, postanowili, pomieni,
mimo jawne niebezpieczeństwo, przeprawić się na- 
powrót przez Terek, i idąc ku brzegowi przez sady 
oddalone, wzięli po drodze do niewoli jednego je
szcze Armeńczyka, lec i na Tereku powitani zostali 
wystrzałami oddziału w zasadzce postawionego, 
w skutku czego puścili włościanina do niewoli 
wziętego, a sami z resztą jeńców przepłynęli na 
d rug i brzeg; było to ostatnióm ich powodzeniem. 
Starszyzna wojskowy Kosobriuchow, ścigając natar
czywie rabusiów, skierował się ku wystrzałom, prze
płynął Terek, odszukał ślady rabusiów i począł ich 
ścigać. Piesi górale, widząc niepodobieństwo uni
knięcia kozaków konnych, rzucili się do jeziora po
rosłego trzciną, nieprzystępną dla jeźdźców; wów
czas starszyzna wojskowy Kosobriuchow, kazawszy 
części kozaków pozsiadać z koni, posłał ich w wo
dę, a sam z resztą jeźdźców otoczył jezioro. Ra
busie, po jednem jeszcze i ostatnióm usiłowaniu 
wyjścia na brzeg, postanowili bronić się do oststka. 
Otoczeni będąc ze wszech stron kozakami i straciwszy 
nadzieję ratunku, dali oni ognia i uderzyli na szaszki, 
co wywołało zawziętą lecz krótką w alkę: z 8miu 
rabusiów 5ciu poległo, a 3ch dostało się do nie
woli, w tój liczbie i przywódzca, zbiegły kozak 
Temir-Chabyrdykow. Zabito nam jednego kozaka i 
raniono 2 konie. Walka toczyła się w wodzie; je 
dnego z Armeńczyków do niewoli wziętych, rabu
sie zabili podczas walki, dwóch zaś pozostałych ko
zacy wyratowali.* ______

Kronika rai5scowst i zagraniczna.
Kraków 16 lipca. w dniu 18 b. m. przypada ter

min płacenia 2 9dj raty 500-milionowćj poiyczki.
—  Zmarły niedawno E arl of Mormngton przepędził 

ostatnie lata życia w największćj nędzy, lubo miliony 
przeszły przez jego ręce. Tracił on majątek z ta k , lek
komyślności,, ie  przyjaciele i krewni którzy g0 wspie
ra li, odsunęli się wreszcie od mego. Obejmując paro- 
stwo miał jeszcze 100 tysięcy fontów sterl. (milion złr.) 
rocznego dochodu; za pierwszą ioną wziął 40 ,000  fet. 
roczoćj renty; druga jego żona cały swój wniosek po
święciwszy na wyratowanie go z długdw. shoóczyła ży
cie w domu przytułku. Dzisiejszy ks.ąłę W ellington kre
wny jego wyznaczył mu 10 fst. tygodniowo na życie; 
ale stary książę póki ży ł, nie chciał o mm słyszeć. 
Zycie tego utracyusza zaasekurowane było przez jego
wierzycieli na 200 ,000  fet.

—  Courrier de Paris podaje z N.zzy następne 
^czegóły  życia przywódzcy wyprawy neapohtaiiskidj. 
K arol Pisacone książę San Giovanni ma la t 34. Wy
chowany w  szkole wojskowćj w Neapo u wsze wcze
p i e  do korpusu inźynieryi jako oficer. Ayc;e jego p0łne 
jest przygód miłosnych. Powierzchowność ma nieco nie
w ieści,, p 0d k tó r , jednak ukrywa się duma,^ śmiałość i 
wytrwałość. M aj,c  lat 20 wzbudził m iłość, jakićj przy.  
kłady znaleść tylko można pod gorącem niebem wło
skiem. P ani L. była najpiękniejszą kobietą w Neapolu, 
jój m ,ł  najzazdrośniejszym Włochem. Zamiast jednak 
wyzwać młodego oficera pan L. najął zbirów, i pewnćj 
nocy kiedy Pisacone jakby bohater teatralny spuszczał 
się na sznurowćj drabince z balkonu swojćj kochanki,

mordercy napadli go z tyłu. Mniemano że Pisacone^ za
bity, ale przechodnie podnieśli ciężko ranionego zanieśli 
go do domu, i  tam pod okiem matki ranny przyszedł 
zwolna do zdrowia. Przez całe dwa miesiące jego cho
roby, zakwefiona dama strzegła codziennie jego *°*a ’ a 
kiedy wyzdrowiał, rzekła do niego: „uchodźmy!  ̂ o- 
chankowie opuśoili Neapol. Policya wojskowa dowiedziaw
szy s ię , rozesłała depesze i żandarmów, ale nieznano je 
szcze naówczas telegrafów elektrycznych, a zwykłe te
legrafy łopatowe pozostały w mgle niepostrzeżone. Przy
bywszy do Francyi i bez sposobu do życia, bo książę 
San Giovanni oprócz tytułu i stopnia oficerskiego nic nie 
posiadał, pani L. znalazła przytułek w pewnym domu 
przyjacielskim, a Pisacone zaciągnął się do legii algier
skiej. Z Afryki pisywał codzień listy miłosne, leoz go 
oficerowie inni podeszli i wyśmiali; a że przytćm nie 
chciał podzielać ich obozowych uciech i do tego nie no
sił brody, więc go przezwano pasterzem Floriana. Dwa 
pojedynki w których ranił swoich wyśmiewaczy, zjednały 
mu poważanie i przyjaźń towarzyszów broni, a odwaga 
w boju okazana przyniosła mu szlify kapitańskie. Kiedy 
rewolucya 1848  w ybuchła, Pisacone wziął uwolnienie,^ 
Pani L. zjechała się z nim w M arsylii, skąd oboje udali 
się do Medyolanu. Pisacone miał udział w kampanii r. 
1848  i dowodził kompanią ochotników lombardzkich 
wcieloną pdźniój do armii Karola Alberta. W  r .  1849 
kula strzaskała mu lewą rękę pod San Lucia. Przywie 
mono g0 do Brescii. Po wzięciu tego miasto przez fm. 
łia y n a u , Pisacone ukrywał się czas jakiś u pewnego 
chłopa w okolicy, skąd uszedł do Rzym u, gdzie wy
zdrowiawszy należał do komisyi wojennćj za rządu re- 
publikanckiego, i w stopniu podpułkownika zatrudniał się 
obroną miasta. Ułożył on plan wyprawy w Abrnzze : 
organizował partyzantkę. Po wejściu Francuzów areszto 
wany i w zamku S. Anioła osadzony wypuszczony był 
ztamtąd po miesiącu z rozkazu jenerała Oudinot. Pani 
L. która go nigdzie nieodstępowała i opatrywała rannych 
po szpitalach, dzieliła i teraz nowe jego wygnanie. Na
przód udali się do Londynu, a potćm' do G enui; tam 
Pisacone wydał „H istory, wojen włoskich w latach 1848 
i 1 8 4 9 “ i skąd popłynął na nową wyprawę do Neapolu, 
gdzie go śmierć spotkała.

—  Dzienniki amerykańskie oddają należytą pochwałę 
królowćj angielskićj, że synów swoich wysłała w podróż 
za granieę, nie ze świtą dw orską, lecz z nauczycielami 
jak  przystoi dla młodych chłopców mających w podróżach 
kształcić umysł; wszelako New - Y o r k - H e r a ld  mniema, 
że aby uzupełnić wykształcenie przyszłego króla angiel
skiego, trzeba go wysłać do A m eryki, żeby się tam ja, 
kiś czas rozpatrzył. Jak  dalece pouczającym jes t dla pa 
nujących pobyt w Ameryce, pokazuje się już z tego sa
mego, że „dwaj najznakomitsi monarchowie tego czasu“ 
Ludwik Filip i Ludwik Napoleon dopiero w Ameryce 
nauczyli się sztuki rządzenia. Słowa te mówi Herald 
bez iron ii, owszem z głębokiem przekonaniem o praw
dziwości zdania sw ego, a nawet w końcu dodaje,

i. ,  4-proe. 93 4. dtto 3% -proc. 
Górno- Szląska 80 d.

86% i. — Kolej Krakowsk.

Przegląd polityczny.
c

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  15 lipca. Monitor donosi: Dochody niestałe 

laństwa w miesiącu czerwcu przewyższają dochody 
irzeszłoroczne w tym samym miesiącu o 26,285,000 
rank. Persowie mieli opuścić Herat 15go czerwca. 

Wiadomość o odbudowywaniu napowrót fortyfikacyi 
przez Persów, j e i t bezzasadna.

L o n d y n  15 lipca. Książę Fryderyk Wilhelm Pru
ski wyjechał wczoraj do Niemiec. Królowa Holen
derska matka przybyła tutaj. W edług tutejszych 
dzienników spodziewać się trzeba zniżenia wkrótce 
dyskonto o % % •

N e a p o l  11 lipca. Król ułaskaw ił wszystkich wy
gnańców na wyspie Ponza przebywających, którzy 
nie dali się skłonić rokoszanom i z nimi nie trzy
mali. Przy osobie zabitego Pisacone znaleziono li
sty, w których ważne znajdują się szczegóły spisku 

zamachów powstańczych.

że
lordowi Palmerstonowi radziłby zwiedzić A m erykę, gdy
by nie wzgląd na podeszły wiek tego ministra.

—  Dnia 13 go b. m. powstał pożar w pawilonie środ 
kowym Glyptoteki w Monachium i spalił się dach tego 
budynku i schody drewniane. W szystkie dzieła artysty
czne pozostały nieuszkodzone. Pożar miał powstań przez 
nieostrożność,

—  W ędrujący poeta niemiecki Bacherl, k tóry  zbierał 
po Niemozech nie laury ale pieniądze, dając przedstawie
nia muzy swojćj po teatrach; przybył z  Berlina do Po
znania, lecz się przerachował w widokach swoich i zastał 
próżne ławki.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K urta telegraficzne t  4. 16go lipea. — Aags- 

bnrg 104 V , . -  Hamburg 76%. -  Loułya złr. 10 kr. 9%. 
Paryż 131%. -  Agio ed złota 7% . -  Metaliki 5-prooentow. 
83% ,. -  Metaliki B. 5-prooenŁ 95 Pożyczka narodowa 5 -  
prooant 8 4 '% ,.—Obligi indem, galicyjskie 5-procent 80% .— 
Metaliki 4%-proo. 73%. Metaliki 4-pro*en. 65*/,. — Metaliki 
3-proo.— Losy r. 1834 335%.—dtto z roku 1839 143%. — 
Losy z r. 1854 4-proo. 109%- — Akfly® B*nkowe 1006. — 
Akcye kolei żelaz. półnoenój 1881 %• j Akoye kredytu rusho- 
mego 239*/,.

K u r s  k r a k o w s k i  z d. 16go lipo*. — Ruble srebrno na 
monotę polską żąd. 100%, płacą 100. — Banknoty austry- 
aokie: *a 100 złr. rak. żąd. złp. 417, 4^5  _  p rBgk|
kurant: za 150 złr. rak. żąd. talarów 08*/,, płacą 97%. — 
Cwanoygiery żąd. 105%, pł. 104%. — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8  kr. 13. _  Napoleon d’ory 20-frank. 
ią i .  złr. 8 kr. 10 , p ł. złr. 8  kr. 5 mk. -  Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. z łr. 4 kr. 43 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 50, pł. z łr. 4 kr. 45 mk. — Listy za
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 97, pł. 96%. — Listy 
zast. galio. z kuponami żąd. 82% , płacą 81*/,. — Obligaoye 
indm. z kupon. ż. 81% , pł. 80% . -  Nowa pożyozka naro
dowa z r. 1854 ż. 84% , ptaeą 84%.

K u r s  l w o w s k i  z d. 11 lipoa.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat ees. z łr. 4  kr. 47. — Półimperyał rozs.

8 kr. 16. — R„bel ros. złr. 1 kr. 38. — Talar pruski 
*łr. 1 kr. 31 %,— Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. Galicyjskie listy zastawne za 100 z łr. bez kuponów 
złr- 81 kr. 15. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon. 
*łr. 80 kr. 7. -  6 % Pożyozka narodowa boz kuponów złr. 
84 kr. 15. , „

K u r s  w i e d e ń s k i  z 15go lipoa. — Metaliki 83 '/*• “
wa pożyczka 66% .—Akcye Banku wied. 1002.-- 
lei żelaznój półnoi. 188%. -  Agio od złota 7% , «d srebra
4% . -  Oblig. uwoln. g i t .  80%. °sUłnU
rodowa 84%. — Promessy galicyjskie

K u r s  w a r s z a w s k i  z 16go lipoa. — » P imperyały
żąd. rs. 5 kop. 17% ;—Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 85 kop. 36, wartość kuponu r. 1 k. 14 / , .  L isty zastawne 
m  okresu oprócz kup. żąd. rs. 14 kop. 59 , wartość kuponu 
kop. 3% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  * 15f °  lip0^  ~  B« k u o ty  austryau. 
98% 4. — Bankn. polsk. 95 '/,, 4. — Listy nast. polskie da
wne 9 3 % ż.} nowe 93% 4. -  Lhrtjr aaat. poznańskie 98% ,

Korespondent nasz wiedeński donosi nam, źe 13go 
b. m. poszła z Wiednia odpowiedź na notę duńską 
z d. 24go z. m. Odpowiedź ta nosi datę 9go, zatem 
była ułożoną, a przynajmniój podpisaną w czasie 
pobytu króla pruskiego w Wiedniu, zkąd wnosić 
można, źe oba gabinety niemieckie wspólnie w tój 
sprawie działają.

Król Jmć Pruski przybywszy z królową 13go do 
Pillnitz na dwór saski, zachorował tegoż dnia, z po
wodu, jak donosi depesza z 14go, wielkiego upa
łu. Depesza z 15go rano donosi, że król ma się zna
cznie lepiój i wsianie z łóż m. Król wrócić ma z Pill
nitz 16go.

W edług urzędowych doniesień, Cesarzowa rosyj
ska wdowa przybędzie do Berlina wraz z W. Ks. Mi
chałem i księżniczką Cecylią Badeńską dopiero 17go, 
a Cesarz Aleksander w kilka dni później, lecz dzień 
przyjazdu jego jeszcze nienaznaczony.

Onegdaj podaliśmy depeszę zawierającą oświad
czenie ministra spraw wewnętrznych w Sardynii p. 
Ratazzi w przedmiocie śledztwa o rozruchy w Ge
nui. Cyfry tam podane były prawdziwe; dodać tylko 
wypada następujący szczegół: Jeszcze na początku 
maja, a więc właśnie w chwili gdy się toczyły roz
prawy o przeniesienie arsenału wojennego z Genui do 
Spezia, rząd sardyński, według tego co mówi pan 
Ratazzi, wiedział już o knowaniu spisku i dał o tćm 
znać gubernatorowi Genui, aby się miał na ostro
żności. W  niejaki czas potem, rząd francuski ostrzegł 
hr. Cavoura, że poswtanie ma wybuchnąć w Genui 
9go czerwca. Termin się niesprawdził, lecz w dru
giej połowie tego miesiąoa, rząd sardyński zawia
domionym znowu został, źe stronnictwo Mazziniego 
odłożyło plany swoje na dzień 28 t. in., a wtedy 
gubernator Genui odpowiedział, że jest gotów. Przy- 
czóm jen. Lamarmora minister wojny oświadczył, źe 
owa warownia „Diamante" nie jest bynajmniój wa
rownią ale tylko strażnicą, gdzie zawsze podoficer 
tylko dowodzi, je s t to bowiem punkt źadnój nierns- 
jący wagi. Mieszczanie bezbronni przyjęci byli przez 
owego sierżanta, który dla tego, że się dał podejść 
oddany został pod sąd wojenny. ' ’

Korespondenci do dzienników belgijskich dono- 
szą , że odwiedziny Cesarza i Cesarzowćj Francu
zów u Królowój angielskiój, nie długo będą czaka- 
*y na odwet. Królowa W iktorya ma przybyć do 
Francyi, i stanie tam wedle dziennika półurzędo- 
wego La Patrie, w początkach września. Odwiedziny 
jój mają trw ać dni 10 , niewiadomo tylko czy Ce
sarstwo przyjmować ją  będą w Compiegne, czy 
w Fontainebleau.

Dzienniki angielskie reasumują sprawy indyjskie 
w ten sposób: Anglicy odnieśli wszędzie zwycię
stwo, ale to nie przeszkadza, że położenie ich jest 
opłakane. Od Delhi aż do Lahory wszędzie rządy 
angielskie są wstrząśnięte; wszędzie żołnierze kra
jowcy buntują się i zbiegają, mieszkańcy wszędzie 
powstają, a wypędzenie poborców podatkowych j est 
hasłem do wyswobodzenia się. Przywrócenie rządów 
kompanii indyjskiój wymagać będzie niesłychanych 
ofiar tak w ludziach jak w pieniądzach. Położenie 
to spowodowało nowe interpelacye w Izbach an
gielskich. Gabinet nie wie nic więcój nad to, co 
przyniosły depesze telegraficzne; oczekuje on cią
gle kuryerów. W Izbie niższój lord Palmerston zmu
szony wreszcie został dojoświadczenia, źe lord Canning 
gubernator jeneralny Indyj zażądać musiał od lorda 
Elgin nadzwyczajnego komisarza W. Brytanii w Chi
nach, aby wojska przeznaczone do działania prze
ciwko Chinom, obrócone zostały na posiłki przeciw 
zbuntowanym Indyom; w skutek czego jeden statek 

ysłany zo sta ł, aby wstrzymał okręty płynące 
przylądku Dobrćj-Nadziei do Chin.
Co się zaś tyczy wiadomości z Chin, są one pod 

tym względem dla Anglików pomyślniejsze, że woj
na domowa nieustaje bynajmniej pomimo wojny z An
glią; że narusza ona coraz bardziój powagę rządu 
Cesarza i takie klęski sprowadza na lu d , iż Anglicy 
wydawać się mogą raczej jako zbawcy, aniżeli jako 
zdobywcy. Konsul angielski w Szangaj, ważne w tój 
mierze nadesłał szczegóły, a z Londynu wydano ad
mirałowi Lyons roskaz, aby z eskadry swojej bę- 
dącój w przystani Spezia, w ysłał kilka okrętów do 
Chin.



CZA S z Piątka 17  Lipca 1 8 5 7 .

Przyjechali od 15 do 16 lipca. [p o zo sta ła  wdowo! Ty najlepiej umiesz jego pożycie oceniać, j 
teraz niech ci bidzie w twym p o g r ą ż o n y m  smutku ulgą to '

cuta. 
watel 
lian
kupiec z Bielska. .  . T |  mięci nas wszystkich, którzy go znali,

HOTEL POLLŁRA. Mauer Macićj prawnik, Jusch  Jan  ■ . lee0 popiołom,
profesor, T essak  Katarzyna z W iednia. Hrabina H um m cka, P J J S P
Rozalia w ł. dóbr z córką zGalicyi. Stanisław  Jordan Stój o - |  _ _ _  „
wski w ł dóbr z Tarnowa. W olff Fryderyk, W aeger H enryk i M F  H U /  I  I 1 I s I p P .  , ,  „
z Kaltowitz. Buczyński Adam obywatel z Turzepola. Sebald , I u K U D h Ąd I i I I j IJ  klasę zyczy 
Karol, Dziokowski Seweryn, Hausner Otto, Szeliska Karolina, i teki za praktykanta w Andrychowie 
W asilew ska Antonina ze Lwowa. Niklas Józef z Zawady, j tamże.
M ayshofer Karol z Witkowie. Kielmann Teodor z M ysłowic, j
Friedlandcr Juliusz z W rocław ia. _

Wyjechali: Kolberg Oskar do Szczawnicy. Schiffi Zygmunt, ,
Hrabia Załuski Karol do W iednia. Rzechowski W aleryan, położony.
Zambrzycki Aleksander do Karlsbadu. Jędrzejowicz Ludwik 
do Pragi. W achę Józef do Lwowa. Kuźnicki A. do Mysło
wic. Stojowski Stanisław do Salzbrunn. *'arol,
Jusch Jan do Rosenau. T essak  K atarzyna do W ęgier. Dzio
kowski Seweryn, Hausner Otto do Drezna.

HOTEL ROSYJSKI. Szczepan Starow iejski w ł. dóbr z fa
milią z Czechówki. Eugeniusz Stojow ski w ł. dóbr z zoną z Ja 
sła. Cypryan Lachnicki obyw. z W iednia. Rozalia Kopal ob. 
i  Pragi.

Wyjechali. W ład y sław  Siemoński w ł. dóbr do Barwałdu.
Leopoldyna Mastelska z córkam i do Polski. Patrycy Becho- 
wski ob. do Tarnowa. T eresa  hr. W eissenwolf w ł. dóbr do 
Ruskiej wsi, Rozalia Kopal obyw. do Lwowa. Marya Choło- 
rzyska ob. z synem do Drezna.

HOTEL SASKI. Jan  Gadomski obywatel, M ieczysław Ko
łaczkow ski obywatel z Polski. Emanuel Bierstein kupiec 
z Bielska. Julian  Gorczyński właściciel dóbr z familią z G a- 
licyi.

Dębnikach Hrafeowem^ na
p r z e c iw  k lasztoru  Z w ie r z y n ie c k ie g o
*■ .  . . . .  i  .  i _____ i  _______• j _____________i  :  i______ * — .1  r » T i ł n ł i a . i n i  .  n a d a w cukończywszy czw artą łacińską* . • sweg0 wyrobu rozmaitój konstrukcyi z pojcdynczcmi i bogatemi ozdobami nadewszystko utrzymując dobór

sobie wstąpić do Ap- . jjdłtn A  f  pilnych robotników, ręczy za dobroć tychże pieców, posiadających praktyczne i celowi 
wio^nmnóń i - ^ v  i j -1_i.  »|jy takowe wszelkim wymaganiom odpowiedziały.

swemu odpowiednie n-
— Bliższa wiadomość t 

(743) rządzenie

KOLEJ ŻELAZNA 
co d z ien n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'.
j o  godzinie 12tój min. 16 po południu. 

Do Dębloy • • j o  godzinie 9tój min. 6 wieczorem.
n w  r  vi I 0 fodzinie 6tćj min. 30 z rana.
Do Wieliczki. j  # godzinie 9tćj min. 30 wieozorem.

I o godzinio 6tój min. 10 z rana.
Wleanią . j  0 godzinie 3ćj min. *6 po południu

k w  m  m m ' f m t 'm  w g'1’“wnam mieście j
t f  M  ić£3 i  ^ i , f i l  i rezydencyi W iedeń j

iy, rocznego czystego czynszu 6 ,8 0 0  z łr . m. k. n o - f . z _j.pBjg listami frankowanemi.
od podatków 12 lat wolny, je s t  do zamiany na dobra; ” TTr —.-„„„lm nln

w Galicyi niedaleko gościńca lub kolei żelaznćj położone.
Życzący sobie korzystny interes zrobić, raczy się o bliż

szą wiadomość do podpisanego bióra informacyjnego ła sk a 
wie udać.

Bióro Informacyjne, Tarnów 14 *'Pca 1857.
(7 4 4 -1 -3 )  J .  F e c h t d e g e n ,  Ajent uprzyw.

cwnetrzne i dokłada sta ran ia , ab„
C eny są  n astęp u jące:

Piec zwyczajny z wszelkiemi przyborami wraz z postawieniem .................... od z łr . 44 uo z łr . 58
Piec k o m in k o w y ......................................................................................................   ■ "  . ,

Osoby zamiejscowe życzące sobie bliższych wiadomości lub rysunków, które fabryka z chęcią bezpłatnie udziela, raezą

^W ielm ożnem u Machalskiemu Doktorowi medycyny w Dębi
cy składam  podziękowanie za wyleczenie żony mojćj z p ła 
cowej choroby astmatycznej. W iclkio zdolności i szczęście 
w leczeniu okazał W ny Doktor Machulski, oraz b y ł nie
zmordowanym, nie zważał na sło ty , nie wstrzym ała go u tru
dzona przez wezbraną W isłokę  przeprawa i całe nocy po- 
św ięo a ł,, aby nieść pomoo lekarską cierpiącej;— wdzięczny 
mąż”.— Żarówka 15go lipca 1857.

Feliks Zabierzewski.

W mieszkaniu podpisanego n a  S t r ą d o m  i u  p o d  ST. * 3  w kamienicy XX. Missyonarzy znąj- 
dują się rozmaite piece każdego czasu na widok publiczny wystawione.
( 665- 5 - 6)  B .  B e t h k e .

(674)

Do

° |  Warszawy { 0 8Ź1 min. 30 z rana.
Przychodzą do Krakowa:

B Dgbioy { o godzinie 5tćj min. 20 z rana. 
o godzinie 2dj min. 36 po południu.

E Wieliczki 

S Wiednia.

I  Wrocławia 
i Warszawy

( o godzinie lOtój min. 43 z rana.
1 o godzinie 6tdj min. 46 wieozorem.

o godzinio lite j min. 26 przed południom, 
o godzinie 8ój min. 16 wieozorem.

e godzinie 2dJ min. 66 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
l o godzinie lltd j min. 16 przed południem,

•dohodzą . . |  o godzinie 2ój po pńłnooy.
Z Krakowa do Dembicy:
i o godzinie 3ćj min. 37 po południa,

przyohodzą • • | 0 godzinie 12tdJ min. 26 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na Targowicy fublicnnej w Krakowie w trsech gatunkach

Poszukuje sie do nabycia

Pow óz lekki
mało używany z siedzeniem na przodzic, w dobrym stanie 
bedacy.— Bliższy wiadomość udzieli

E k s p e d y c y a  

K ra k o w sk ie j g a ze ty  n iem ie  
ck ie j.

M e n ie  „ T U R N IP S 44 angielski
czyli Rzepa śclerniowfea św ieża,

(6- 6)

Józefa Jahna w Krakowie.

znajduje się w handlu: 
Józefa Jahna w Tarnowie. Ig. Schaittera w Rzeszowie.

(673)

der

K. k. auschliesslich privilegirt von der medizinischen Facultat in W ien gepruffes, unfehlbares ( 6)

Mittel znr Vertilgung
Ratten, Hausm&use, Hamster und

Maulwiirfe.
Tiegel 1 fl, 10 kr.

Każdego czasu jes t do wydzierżawienia

kompletnie urządzony na o s ó b  l i ś c i e  z zaprzęgiem l u b  bez 
na czas podług u m o w y -  * w o l n o ś c i ą  używania W  mieście 1 
po za rogatki. -  Bliższa wiądomość przy ulicy W arsza- 
wskićj Ner 158/9. (7 4 6 -1 -6 )

Obwieszczenie.

DOBRA m C W
z Sa 

mili od

  jow ego$

praktykowane
I. Gatunku GatunkuGatunku

3 30 H—

- \

_  2 — ------------- * e f »  S t e l i l i k  w

Wyszczególnienie 
produktów

Metz pszenioy zimo 
jarćj do siewu 
żyta . 
jęczmienia 
owsa . . 
bobu
orkiszu . .

V  J»S>e* •  •  *
„ fasoli . _. . 
n grochu piech 
„ rzepaku zim. 

flint mięsa wołowego]
„ „  z drobnego,

Metz siemienia lnia.
„ ziomniaków .

Cet. siana wagi wied.
„  słom y „

Spirytusu garnieo 
z opłatą na 90 Tr,

Okowity . na 80 
Szumówki garn.
M asła  czystego garn 
Ja j kurzyoh kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dotto „ dubeltów.
Kaszy jęozm,

„  ozęstochow. n 
n pszennej 
„ perłowej 
„  tatarozanćj 
„  „ przetar. „

Pencaku „
Mąki z pod krupek „ -----  — -

Z M agistratu m. Krakowa 14 lipca 1857 
L w ó w  13 lipca. W edług doniesień handlowych sprzeda 

wano w drugiej połowie czerwca na targach w obwodzie żó ł
kiewskim, saroborBkim i sanockim wprzecięoiu meo pszenicy 
po 4 z łr .  8 k r .— 3 z łr. 50 kr.— 3 z łr . 55 k r.; ży ta  i  z łr . 
10 k r .— 2 z łr . 22 kr. — 2 z łr. 9 kr.; jęczmienia 1 **r - 
t r . — 1 z łr . 35 k r.— 1 złr. 10 kr.; owsa 1 z łr . 27 k r. lz r .  
7 k r. — 1 z ł r - 13 k r > hreczki 2 z łr. 3  kr. 2 z ł r .—0 ; k u -  
kurudzy 0 — 2 z łr . 30 kr. — 2 z łr. 24 kr.; ziemniaków 57
k r   i  z łr .  14 k r .— 1 z łr . Cetnar siana kosztow ał 55 kr.
—40 k r  — 1 z f r - 3 k r > wcłny 86 z łr .—0 —0. Sąg drzewa 
twardego 5 z łr .  17 k r—  6 z łr . 46 kr -  6 z łr . 10 kr., m ięk- 
kieeo 4 z łr . 5 k r—  4 z łr . 50 k r—  i  z łr. 16 kr. Za funt 
mięBa wołowego płaC onoO  /a kr. -  6l/a k r . -  7 / a kr. i za 
mas okowity 27«/. k r—  49 k r—  31 kr. m. k.

z przylegYościami
R o s t o K a  t K r z y w e

w obwodzie Sanockim na >/, mili od gościńca nowego 
noka de Pzem yśla na 1%  mili od Sanu i na 3 /4 i 
pi zyszłćj kolei żelaznej, m ające 682 morgów 769 sążni pola 
ornego, 107 morgów 1,260 sążni i 68 morgow pastwisk, 
1 048 morgów 1,253 sążni lasu z domem murowanym pię
knym w  toskańskim stylu o 10 pokojach z oficyną z wszel
kiemi wygodami życia i gospodarstwa urządzonym z piękne- 
mi i lioznemi budowlami ekonomicznemi, w których m łocar- 
nia i sieczkarnia do s iły  końskiej zastósowana  ̂z gorzelnią 
z zupełnem urządzeniem i mechanizmem ułatw iającym  praoę 
ludzka s iłą  koni lub wołów, z aparatem  Rościszewskiego 
z kufami a  1,000 gar. na kilkanaście tysięcy garncy, z m ły
nem i tartakiem  trybowym w  tym roku nowo postawionemi 
z znaczną propinacyą, z 2 ogrodami fruktowemi, z stawem 
dużym, trzema sadzawkami pod samem dworem w  wszelkie 
gatunki ryb zaopatrzonym, są z wolnej reki do sprzedania—  
Bliższą wiadomość otrzymać m ożna: we Lwowie u W go Den- 
dora Dra p raw ; w Przemyślu u W go R egera adwokata kra-

1 k leiner T iege l 4 5  kr. — 1 grosser
stets frisch vorrathig: 

in Rzeszów bei Herrn Ig. Schaitter.
„ Przemyśl „ „ F. Gaideczka&Sohn.
„ Sambor „ „ Jo sef Kriegscisen.
_ Sanok _ -  J . Jaklitsch.

K rakau bei Herrn Jo sef Jahn.
Tarnów „ n Jo sef Jahn.
StaniBlau„ „ A. Tomanek & C.
Lem berg „ „ C. F . Milde.

in Neusandez bei H errn Kosterkiewicz’s
Erben.

„ Biała _ „  Tomas Jasiński.
Czernowitz C. V. Krieger.

Ważne uwiadomienie dla Ekonomów.
WP r a w d z i w y  K o m e u b u r g s k i  

Proszek leczący i pożywny dla leczenia
bydła.wysłużonego c. k. profesora sztuki- 

leczenia bydła

Proszek leczący wszelkie
z przeszkód traw ienia, okazującćm się 
dawaniem m ałćj ilości lub złego mleka,choroby kopyt l racic.

U b y c i e :

GUSTAWA SWOBODY
c. k. profesora sztuki 

bydła
Skuteczny proszek dla świń
przeciw n a g łe m u  z a p a le n iu
innym często wydarzającym się słabo
ściom świń.

U ż y o ie .  Podczas gorącćj pory lats,

uporozy-V koni w zgniliźnie, raku 
wej motylicy.

L bydła  rogatego w chronicznych 
cierpieniach racic.

U  o w i e c  w zgubnych i złośliwych s ła 
bościach racic.

Napełnia się we flaszki, na których 
firma apteki kornenburgskiej wyciśniętą 
je s t,  z przyłączeniem iustrukeyi użycia.
Cena jed n ej flaszki 4 0  k. mk.

które się co do jakości przez użycie tego w której nagłe zapalenie tak  często i 
 ’ '  ! ------- '  gwałtownie w ystępuje, daje się każdćji  proszku nadspodziewanie polepsza, w po- 

| czątkach podoju k rw istego, w paskudniku 
-  i i ozdeciach.

D la  koni w zołzach, dychawicy, 
w łagodnyoh i zajadliwych gruczołach 
tudzież w tak zwanym latającym robaku.

D l a  o w ie c  celem wzmocnienia dzia
łań  wątroby, w zgniliźnie, również we 
wszystkich chorobach systemu brzusz
nego, powstających z nieczynności.

D a ł a  p a c z k a  3 4  k r .  m k .
w i e l k a 4 8  k r .  m k

św ini, którą się od tdj niebezpiecznej s ła 
bości Eaatrsoda ohee, 2 ły żek  tego pro
szku , rano i wieczór zmieszanego ■ paszą.

Oprócz tego okazuje się ten proszek 
dla świń bardzo skutecznym przy stra
ceniu chęci do ja d ła  świń w wykarmie 
będących przez obżarcie, przy biegunce 
i w kolkach. W  tych wypadkach miesza 
się z paszą dziennie ra z , lub też podług 
okoliczności i 2 razy  1 lub 2 łyżek. 

D a ł a  p a c z k a  3 6  k r .  m k .  
w i e l k a  „  1  z ł r .  1 3  k r .  m k .

przesełają jak najspieszniej

* Głównego slila- A .  da wysyłkowego
Krakowie w Administracyi „Czasu". (7 4 7 -1 -3 ) Apteki obwodowej 

w Niższej
w Kornenburp 
Austryi

do zupełnego wygubienia

o d g n i o t k ó w  i  o d m r o ż e ń ,

do nabycia. Obstalunki zam iej-po 36 kr. za jeden flakonik 
scowe na 
nieważ c 
przyjmuje
konsumentów, k tó r z y  te n  balsam w handlu moim, ui»u «n" " “ 
dlu n. Józefa Stehlika w Krzeszowioach n a  miejscu^kupo

s co w e  na” je d n ą  lub W ik a  fla k o n ik ó w  n ie  będą w y k o n a n e  ^ 
 A „ V -cch n łv n ó w  bez o p a k o w a n ia  me

dl
handlu moim,

nieważ o. k. poczta żadnych płynów 
przyjm uje, c e n a  w y ż ć j p o d a n a  rozumie się dla tych tylko

i...-,___ . . .  L a l .. ..  m handlu moim, albo w han-

(687—3) J .  N .  W alter.

i obejmujący 40 morgów gruntu or
nego, dom m ieszkalny z ogrodem 
i budynki gospodarskie w dobrym 
Ipołożenin w eamćm Jaśle  je s t  do 

sprzedania lub wydzierżawienia. Na listy  frankowane z lit. F . 
Z. poste restante Ja s ło  udzieloną będzie bliższa wiadomość.

( 7 2 7 - 3 )

F0LV&RK;

W
w Białej p. Je rzy  Kaffay.

„ Apteka pod złotzm  Lwem. 
w Bnczaczu p. Necki aptekarz, 
w Bochni p. Paw eł Niedzielski.
W Bielsku p. Karol S ohaflfran . 
w Czernlowcach p. J . S c h n itz e l, 
w Cieszynie p. E. F. S o h ró d e r .

„ p. J . A. Kohl. 
w Dembicy p. H e rz o g  a p te k a rz ,  
w Dolinie p. Józ. T r a u c n fe ls  a p te s .  
w Dzikowie p. J . B ru d z iń sk i .
w Jabłonce p. F . Hladny- 
w Jarosławiu p. Ign- .BaiaD: ,.,
w Kołomyi p. Nowicki a p te k a ^Sclilcsinger ap e k a rz .

n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :
F. J . K trch m ajcr  I Syn.
p. Konst. Iskierski. w R a d z ie  c h o w ie  p. J. Jaśkiewicz, 
p. Franciszek Tomanek. w R z e sz o w ie  p- J- Schaitter.

-  p. Bierzecki i Weber. w R o z w a d o w i e  p. Karol Maresch. 
w L eżajsku p. J . Hirschfeld

K R A K O W I ®  p .
we Lwowie 
we Lwowie

Kałuszu

1 P-
w Makowie p. Mayer aptekarz, 
w Mielcu p. M. Jamrugiewioz. 
w Myślenicach P. A. Łowczyński. 
w Nowym-Targu p. L. Kamieński, 
w Nowym-Sączu p. Kosterkiewicz 

wdowa.
w Ostrawie Mor. p. A. jastrzębski. 
W Przeworsku p. S. Keller.

n p. F . Kuhn.
w P r z e m y ś l u  p. Gaidetschka i Syn. 

„ p. Edw. Machalski.

w S a m b o rz e  p- Józef KriegseiBen apt. 
w S ta n is ła w o w ie  p. J . Tomanek apt. 
w S try ju  p- J . Sidorowioz aptekarz, 
w T a rn o w ie  p. J . Jahn. 
w T y śm le n lc y  p. Nęcki aptekarz, 
w T łu m a c z u  p. Zopoth aptekarz, 
w T a rn o p o lu  p. A. Morawetz. 
w W a d o w ic a c h  p. Sohwarz i Heinze 

„ p. A. Foltin.
w W ie lic z c e  p. B. W ontorek wdowa, 
w Z a le s z c z y k a c h  p. Joz. Kodrębzki

& Comp.

(G. L.)

i n s  e r  a  •  y .

Andrychów 12 lipca.
Dzisiaj rano zgasł nagle z grona naszego^ godny mieszczan 

ś. p. Jan  Penkala, przeżywszy lat 71. Nie je s t  mojem zada
niem wychwalać tu cnoty tego już nieboszczyka, lecz śmia
ło  wobeo wszystkich, którzy go znali powiedzieć, ze to był 
człowiek jakich nie tylko w naszem mieście, ale ^migdzy ty 
siącu mieszczanami m ało ,—ż y ł on tylko dla żoHy i dzieci, by ł 
rzetelnym, spokojnym, pracowitym^ mieszozanem, uczciwym i 
godnym małżonkiem, prawdziwym i pobożnym chrześcianinem.

pod licz. 246 w gm. VIII w Krakowie je s t  do 
sprzedania lub do wynajęcia od Igo paździer
nika 1857 r. Bliższa wiadomość pod licz. 636 
przy ulicy Mikołajskiej na 2giem piętrze od 

godziny 12 do 2ej po południu. £ s
U | T  T  A j f  ra sy  szwajcarskićj dobrze zbudowany, w 4tym \ 
J j U w i A U .  roku, jest do nabycia. Bliższa wiadomość u l  
stróża  domu pod licz. 341 przy ulicy Szewskiej. (7 2 8 - - 3 ) 1

W ła śn ie  co w yszedł z druku i na frankowano żądania 
ro z se ła  się bezpłatnie

A. 16 
Wykaz najlepszych holenderskich cebnl 

k w ia to w y ch
z wyciągiem i dopełnieniem głównego Katalogu N. 15, o ile 
takowy” jeszcze do końca t e6° roku w mocy pozostaje.

VVszelkim poleceniom wcześnie otrzymanym zaręczam szcze
gólnie dobry to w ar, również ustanowiłem ceny ogólnie jak
najumiarkowańsze.

Przytóm zwracam uwagę na mój obficie zaopatrzony debór 
roślin wodnych polecająo się łaskaw ym  względom.

Planitz przy Zwickau w Saksonii.
(707—4 ) G. Geitner.

W  r z e c z o n y c h  firm a ch  j e s t ^ k ż e  do nabycia: Dra Gustawa Swobody Proszek na  gw ałtow ne zap a len ie

6 Z5 ” 4>8t r z e i e n i e .  W ziętość proszku korneuburgskiego, której^ tak słusznie używ a, spowodowała wiele naśladować, 
nawet fałszowania te, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczny sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy sic być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie m aja , i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kapowania tego proszku uwagę zwrócili 

pieczątkę i napis, któremi każda paczka zaopatrzona je s t ,  na których wyraźnie goało apteki 
J L . . .  .  ( 5 4 9 - 6 - 8 )obwodowej korneubnrgskiej w języku niemieckim wyrażone,

pod Licz. 219 
zarza każdego

Dom z ogrodem
w gmini» VIII naprzeciwko kościoła Śgo ł , a -  
czasu * woln<SJ r t ki jest do sprzedania^

E
S w u n s c h t J e m a n d  w  d e r  fra n z ó s iso h e n  u n d  deu tso h en  
S p ra c h e  K o n w e rsa tio n s  Ick tianen . H ic rz u  B e fa h ig te  m ogen  
s io h  im  P r i e s t e r - S e m ln a r  l t e  S tu g e  N ro  7  m elden .

(740—2 )

(739) Handel pod firmą:

M. Z. W ctzler
(2-3)

na Stradomiu w domu pana Cypresa pod licz. 26 gm. VI ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że otrzymał obfity 
zapas ME B L I  i ZWIERCIADEŁ w nąjlepszym gatun
ku i sprzedaje takowe po cenie najumiarkowańszćj.

SPOSTRZEŻENIA MrcTE0R°L06ICZNE-

15

16

Antoni Ktobuhowski,  redaktor odpowiedzialny. W Drukarni „Czasu.w

jfitan clap, 
podług 

Roaomira

Wilgotn.
powietrza
względna

Klanuak
1 natężania wietra

•tan
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w aiągi dnia

ad da
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83
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